
l i t © c i  w  k r a j u .
Olbrzymie rozgoryczenie. — Chleba niema zupełnie! — Katastrofa wę­
glowa, cukrowa, naftowa. — Gdzie ustawa zbożowa? — Paskarz króluje!

Czy zaglądaliście, czytelnicy krakowscy na 
prowineyę galicyjska? Do małych miasteczek?

Tam dziś nędza i rozpacz. Źle Jest w Krako­
wie. Ciężka, bieda go gniecie, widoki coraz gor­
sze (patrz wczorajsze oświadczenie prez. Fede- 
rowicza w  radzie m.)> aprowizacyjny aparat m a­
gistracki funkcyonuje liche. Ale na prowincyi 
jest jeszcze gorzej5...

Wzach. Galicyi w całym szeregu miast i mia­
steczek chleba i mąki niema wcale, nieraz nawet 
na lekarstwo. Zdarza się eoprawda, że tu i ów­
dzie zjawi się jakiś chictb paskarski, ale za 3-fun 
itowy bochenek żąda się po £0 koron i więcej. —  
Gdyby nie ziemniaki, które zjawiają się od cza­
su do czasu, przyszło by chyba z głodu umierać!

Zrozpaczona ludność tu i ówdzie zamierza wy­
syłać dełegacye do Warszawy, delegacyo koszto­
wne. Mają przedstawić rozpaczliwy stan rzeczy 
W Sejmie i w ministerstw/ach. Ale czy ten stan 
jest istotnie nieznany?

W ęgla niema nic. Jak wiadomo, urzędnilcy mi­
nisterstwa pracy oświadczyli, że może być po­
kryto G0% zapotrzebowania przemysłu i 10% za­
potrzebowania konsumentów. Warstwy zamo­
żniejsze starają się tu i ówdzie zastąpić węgiel 
•twardem drzewem itd. Ale cc ma zrobić ludność 
uboższa? Zjeść pcrcyę jałowych ziemniaków i 
marznąć? Ale na czem te ziemniaki ugotować? 
A  dzieci? Czy w  lichych swych mieszkaniach ma 
ta ludność przeziębiać się i masowo umierać? 
Epidemie czekaj a nowej sposobności,

Soli brak. Ten i ów chciałby kapusty trochę 
przygotować na zimę, ale bez soli —  niepodobna. 
Zresztą co mówić o kiszonej kapuście. Braknie 
scli  nieraz dla bydła i do ziemniaków!

Cukier stał się bajką. Coprawda są jeszcze ta­
kie szczęśliwe miejscowości (np. Wadowice), 
gdzie jest sporo cukru (pono 75 cetn.) i to białe­
go. Ale wydaje się go tylko na receptę lekarza. 
Ta kosztuje i0— 30 kor., kilo cukru kosztuje 12

kor. Proisziz obliczyć ile kosztuje kilo razem. Kto 
może sobie pozwolić na takie luksusy? Rezultat 
—  cukier wykupują przeróżni radcowie i im po­
dobni. Przytem kochana protekeyjka, panie 
dzieju! A  co ma robić np. robotnik? Albo urzęd- 
niczyna niższej lcategoryi. Znamy wypadki, że po 
20 latach przeszło służby w  powiatowej .instytu- 
cyi urzędnik pobiera (razem z remuneracyami, 
dodatkami wojennymi itd.) 2G0 kor. Proszę tu 
kupować cukier po 30 kor. kilo!

Maiły też przeważnie niema lub z rozdziałem  
dzieją się takie misterya, że otrzymuje ją  ten-, 
kto ma —  elektrykę...

To wszystko ścisłe fakta. Mnóstwo poszczegól­
nych ilustracyj mamy przed sobą.

Cóż dalej? Rozgoryczenie wzrasta. Może 
wkrótce wyładować się w  rozruchach głodowych 
Pamiętajmy, że właściwie chwila stosunkowo 
j'es tpomyślna: odbyły się żniwa, ciepła pogoda 
zmniejsza popyt na węgiel itd. Ale co będzie ju ­
tro? Niektórzy dowodzą; że po tak upalnej jesie­
ni nastąpi bardzo- mroźna zima? Co nastąpi 
wówczas?

Tymczasem władze powiatowe, steroryzowane 
przez obszarników, witosowćow itd. nic sobie nie 
robią z istniejącej ustawy zbożowej. Zboże już
wymyka się na pasek, tak jak cukier wymyka  
się —  na cukierki. P-a-skarze chrupią cukierki i 
znęcają się nad ludnością. Te paki cukrów w ar­
szawskich i! innych, rczwożone po całym kraju  
działaj a na ludność wprost prowokacyjnie! Czy 
Polska niepodległa ma być koniecznie rajem dla 
I uskarża i głodową śmiercią dla uboższego, dla 
człowieka pracy?

Zbiera się sejm —  posłowie nasil muszą ener­
gicznie zająć się katastrofą opałową i aprowiza- 
cyjna. Nasi zaś radcowie gminni i  delegaci przy­
boczni powinni wziąść pod kontrolę surową lo­
kalną politykę aprowizacyjną i  dostarczyć, 
mowi crazjpraisiie materyału.

Sej-

Zwierciadło przyszłości.
Jeszcze o białym ferorze na Węgrzech. — Biała gwardya hula. — Zako­
pani żywcem. — Topią, smagają nagich! — Przytem grabią. — Uczciwy 

konserwatysta a biały teror. — Nasi biali.
Pisaliśmy już dawniej o białym terrorze naKraj nasz jest w  tej chwili widownią olbrzy- j 

mich wysiłków reakcyi w  celu uchwycenia ca­
łej władzy państwowej. Walczyli o nią enlude-cy 
energicznie i oczywiście znów walczyć będą na 
terenie sejmowym, licząc nletyle na swoją prze­
wagę liczebną, której nie mają ile na to że wsty­
dliwie konserwatywne grupy centrowe dadzą się 
sterroryzować widmem czerwonego niebezpie­
czeństwa i władzę w ich ręce oddadzą. Wałcza  
o nią także poz-a sejmem drogą ciągłych spi­
sków i terroru moralnego wywieranego przy po­
mocy kleru na ludność. Organa takie jak „Myśl 
niepodległa11 i „Liberum veto“ wyrażające zupeł­
nie szczerą, bez o-bsłonek dyplomatycznych myśl 
naszej reakcyi- wzywają etezamictwo do wytwo­
rzenia z pomiędzy siebie „ludzi typu bojowego11, 
do szykowania się do walki. Bój o władzę wrze i 
nie możemy nie zastanowić się nad tem, tak 
Wyglądałoby panowanie Dmowskich, Lutosław­
skich, Korfantych et tutti ąuanti. Nie potrzebu­
jemy odgadywać i kombinować.

Zwierciadło reakcyjnej przyszłości mamy o- 
bok, za ścianą karpacką.

Tam, na Węgrzech władza państwowa spoczę­
ła w  rękach bratnich naszej reakcyi. „W ęgry są 
teraz chrześcijańskie11 woła. „Głos narodu11, „W ę­
gry odetchnęły pełną piersią11 wtóruje mu „Iiu- 
ryereY '. Przyjrzyjm yż się temu chrześcijańskie­
mu idsrJowł, którym nasza reakeya pragnie nas 
uszczęśliwić.

Węgrzech, ale dopiero teraz możnn z wiadomości 
z trudem przedostających się przez węgierską 
granicę (dro-ga najsurowszej cenzury nietylko 
■własnej prasy, ale i depesz wysyłanych przez za­
g ra n ic z n y c h  korespondentów) dowiedzieć się, 
jak stara się Friedrich ukryć swoje zbrodnie 
przed światem i ułożyć obraz syntetyczny.

Narzędziem Iriałegc terroru jest specyalnie zor 
gamizowana biała gwardya, zwana erganizacyą 
„budzących się. wągrów", Zawiązkiem jej była 
t. ©w. armia rzącłu szegedyńskiego, złożona wy­
łącznie z oficerów i traktowana przez władze 
francuskie z najwyższą nieufnością. Dopiero w 
ostatnich chwilach przed upadkiem rządu ko­
munistycznego oddział oficerski pod dowódz­
twem nadporucznika Promaya został dopuszczo­
ny do służby na linii deniark-acyjnej. Przezwał 
się on „czarnym fcacnsm11 i wziął sobie za zada­
nie ,,zemstę na bolgizewifeaich11.

Rozpoczęto ją  od powieszenia 19-Ietniego 
chłopca nazwiskiem Iie-rz uwolnionego przez 
władzo francuskie od zarzutu bolszewiumu. 
Z dalszych ich czynów bohaterskich zwraca u- 
wagę

zakopanie żywcem malarki Nany Wukowicr, 
oskarżonaj o sympałye dla bolszewizmu.

Po upadku belszewizmu dowództwo francu­
skie nie pozwoliło na wejście tej szajki do Bu­

dapesztu, użyto ją więc jako kadrów do zorga­
nizowania białej gwardyi na prowincyi. Dzi­
siaj dzieli się ona na kompanie złożone wy­
łącznie z oficerów te zaś na grupy po 20 ludzi, 
z których każda udaje się do innych wsi i tę­
pi tam „bolszewizm" w  sposób wyżej opisany 
i tak w  Marczali powieszono w ciągu tygodnia 
25 niewinnych. Urzędnicy niejednokrotnie pro­
mują ich rafować, ale bezskutecznie.

Żydów wiesza się bez względu na ich stosunek 
do bolszewików,

bogatsi z nich okupują życie ogromnemi suma. 
mi pieniężnemi, gdyż „chrześcijańscy11 bohate­
rowie złożeni przeważnie z synów najświet­
niejszych rodzin magnackich pamiętają o przy­
szłości. (Gdzież jesteście komi-sye -amerykań­
skie?) częstokroć jednak wziąwszy pieniądze 
wieszają ich mimo to. I tak usiłowali mimo pro­
testów sędziego powiesić żyda Kowacza, wym u­
siwszy od niego wpierw 10.000 K. jako okup, a 
gdy ten uciekł, zamordowali jego szwagra i 
splądrowali mieszkanie tego ostatniego, dzieląc 
między siebie nawet odzież zamordowanego, 
I tak np. hr. Salm przywłaszczył sobiS jego bu­
ty. Tegoż dnia ta sarna banda z bar. P rom y  
i hr. Salm na czele
utopiła w Dunaju 11-letniego chłopca żydów.

' skiego
nazwiskiem Lewkowicz, starców 60-Ietniego 
Brauna i 70-letniego Eisenstattera

smagano nagich na rynka
i wraz z nimi chrześcijanina Ravasza nauczy­
ciela, który wyrażał swoje oburzenie. W  czasie 
mordowania żydów nadbiegł proboszcz miej­
scowy i błagał o ich życie 
przysięgając na krzyżu, że są niewinni, ale mor. 

dercy odepchnęli go.
Urzędnicy cywilni protestują przeciw temu 

nadaremnie, rząd zarzucany jest skargami żu- 
panów, że białe gwardye mordują bez sądu i 
rabują, że bezpieczeństwo życia i mienia istnieć 
przestało, a oni, urzędnicy, są bezsilni, bła­
gają więc rząd o pomoc. „Chrześcijański11 rze­
komo rząd głuchy jest na te skargi, gdyż białe 
gwardye, to podstawa jego władzyl W  samym 
Budapeszcie obecność wojsk rumuńskich unie­
możliwia mordy i rabunki bez obsłonek praw ­
nych; morduje się więc „w zgodzie z prawem  
(vide nasz poprz. art.) co wystarczyło zupełnie 
aby jedyny uczciwy konserwatysta Lovaszy 
ustąpił z rządu, oświadczając, że żadna siła nie 
©musi go do współdziałania z mordami dzikiej 
pomsty i pogromami. „Budzący się Węgrzy11 są 
używani w  stolicy tylko do 
terroryzowania ludności przy pomocy kastetów. 
Godzien jest uwagi ich napad na klub dzienni­
karski, gdzie żądali wydania R-ob-oza, redaktora 
opozycyjnego pisma „Pesti Elet11 i doszło do 
formalnej bitwy napastników z dziennikarzami, 
którzy z trudem wyrzucili ich z lokalu. W  o- 
bronie bezpieczeństwa publicznego musiały wy­
stąpić władza rumuńskie i zagrozić „budzącym 
sę Węgrom " surowem represyami w  razie po­
wtórzenia siię podobnych zajść.

To się dzieje na Węgrzech.
Czy nasza reakeya miałaby inny charakter? 

Nie możemy się łudzić. Wątpliwości, jateieby 
zostawiły oświadczenia sejmowe ks. Lutosław­
skiego i aplauz z jakim się spotkały na praw i­
cy, rozprasza prasa reakcyjna, rozpraszają arty­
kuły „Myśli niepodległej", „Liberum weta11 itp., 
którym urzędowa prasa klerykaln-o-endecka !>;- 
najmniej nie przciwćlziała. Wreszcie zachowa 
nie się samych ludzi z obozu reakcyi, ich dopo­
minanie się o, krwawą, kąpiel na soeyalistów, 
ludowccw (i nawet cichych enzeterowców) i za­
czynające się już wybryki zdziczonej endeckiej 
młodzieży nie zostawiają żadnej wątpliwości c 
do .charakteru, ja,ki miałby endecki rząd polski 
gdyby udało mu się sprowokować lud roboczy 
i potem rozpocząć „uśmierzanie11.
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A P E L  D O  P R O L E T A R Y A T U  S O A L IG Y 1 .
Poseł włoski Morgari wystosował do klubów  

posłów socjalistycznych we Francyi, Anglii i 
Belgii telegram, w którym donosi m. in.:

„Sytuacya politycz.ua na Węgrzech zmusza 
mnie donieść proletaryatowi koalieyi, jakie 
straszne rządy mją teraz n.a Węgrzech. 50.680 
obywateli węgierskich jest zaaresztowanych. 
W ielu z nich zlycehowano we więzieniach. Set­
ki zostaje dziennie rozstrzelanych albo powie­
szonych. Z Duraju  wydobywa się ‘ codziennie 
zwłoki zamordowanych. Jest konięczpem oba­
lić rząd Friedricha, podobnie, jak to się stało 
z rządem arcyks. Józefa.

Żądam y pokoju!
Skończyć wojnę. —  Przerost nulitaryzmu. —  

Zniszczenie i flemoralizacya.
Skończyć wojnę! —  coraz głośniej rozlega się 

hasło wśród ludności pracującej Polski. Skoń­
czyć wojnę z bolszewikami, która gra tylko na 
rękę reakcyi i odbudowując carat prowadzi Pol­
skę do zguby.

Niebawem powięcimy tej palącej kwestyi 
specyalny artykuł. Stojąc ma tem stanowisku 
walki o pokój, „Robotnik" warsz. pisze:

„Gzas skończyć bezcelową i rujnującą wojnę, 
jeeżli mamy nareszcie zająć się uporządkowa­
niem stosunków wewnętrznych, jeżeli nie chee- 
my, by kraj stoczył się w  przepaść anarchii. Tak 
dalej żyć nie można! Mamy już dziś niesłycha­
ny przerost miliiaryzznu w społeczeństwie, 
które nie ma co jeść, nie ma w co się odziewać, 
nie ma gdzie mieszkać. Wszystko idzie na woj­
sko.

Burżuazya woła: pracować! pracować! A  fa­
bryki się zamyka z powodu braku węgla, z po­
wodu sabotażu kapitalistów, którzy nie chcą 
bawić się w  przemysł, gdy mogą uprawiać o 
wiele zyskowniejszy pasek. Niema pieniędzy ma 
roboty ptibliezne, na bezrobotnych.

Nie mamy żywności, nie mamy węgla, nie ma­
my wagonów —  a zajmujemy coraz większe 
przestrzenie, które musimy zaopatrywać w  ży­
wność, w  węgiel, w wagony itd., itd.

Zniszczenie i demoralizacya szerzą się jak 
trąd. Ale my powiększamy armię i idziemy na- 

1 przód...
Dokąd idziemy? _______________

Zjazd socyalistów francuskich.
Ruch robotniczy we Francyi stoi przed decydu­

jącym zwrotem.
W  Paryżu obraduje kongres partyi socyalisty­

cznej, a w Ljonie kongres związków zawodów 
(syndykalistów). Oba kongresy m ają dać rucho­
w i soicyalistycznemu i syndykalistycznemu wy­
tyczne na najbliższą przyszłość, na chwile decy­
dujące może o przyszłości klasy robotniczej.

Oba są widotwnią starcia się dwu kierunków: 
rewolucyjnego i reformi,stycznego; starcie to ma 
wszakże na każdym odrębny charakter. W  par­
tyi socyaPstyczncj lewica posiada większość i 
idzie głównie o to czy prawicowa mniejszość nie 
wywoła rozłamu; na kongresie syndykalistycz- 
nym lewicowa mniejszość zwalcza dotychczaso­
wą politykę Centr. Konf. Pracy odsuwania się 
od ruchu socyalistycznego.

Pierwszy dzień kongresu socyalistycznego u- 
chylił już najow^ażniejsze obawy. Giownym ka­
mieniem obrazy była sprawa tych posłów,którzy 
po zawieszeniu broni wbrew decyzyi partyi gło­
sowali za kredytami wojen: mi. Liczno głosy za­
dały wykluczenia ich z partyi. Po długiej dy­
skusyi przyjęto 1427 głosami przeciw 490 rezolu­
cyę tow. Ma,urin‘a wyrażającą tylko naganę 
tym posłom, z zastrzeżeniem wszakże, że na 
przyszłość posłowie glosujący wbrew decyzyi 
partyi będą w ykluczsni. Następnie przyjęto pra­
wie jednomyślnie rezolucyę Bracke‘a opiewają­
cą, że partya. socyalistyczna prz ywyborach nie 
tai -• "to z żadna inną.

Inkwizycya w Krakowie.
Ojciec bernardyn, moralność i... Kartezyusz.
Tak zatytułować można śmiało maleńką kro-

tochwilę, wykonaną na .on w. .. !■; owsk.im 
przez zespół pobożnego Krakowa.

Akt pierwszy. Jedna z największych księgarń 
krakowskich sprowadza sobie dzieło Kartezyu- 
sza, znkomitego filozofa francuskiego 17 wieku 
,,0 metodzie" i przypuszczając, że dzieło (jak ­
kolwiek dość popularne) z zakresu ścisłej filo­
zofii bez jaki,ejś przynęty nie znajdzie nabyw­
ców w  naszym grodzie, wystawia ją w oknie z 
napisem: „Tylko dla dorosłych".

Akt drugi: Młodzież rozkupuje książkę, ma­
sowo, ale oto do księgarni wkracza ojciec ber­
nardyn i żąda usunięcia tej .-,niemoralnej" ksią­
żki z wystawy. Jeden zc sprzecljącycli, człowiek
b. inteligentny, uprzejmie wyjaśnia, żo Karte- 
zyusz —  to filozof, a książka nic „niemoralnego" 
w sobie nie zawiera.

— Albo usuniecie książkę albo zbojkotujemy 
księgarnię! — oświadcza kategorycznie, pełen 
-.pokory"' chrześcijańskiej mnich.

—  Jak pan sobie życzy! -  powiada zrezygno­
wany sprzedawca.

—  I wnoszę skargę do profcuratoryil — doda­
je zaperzony mnich.

I wynosi się.
Akt trzeci. Księgarnia jednak książki nie u- 

suwa. I oto wpływa do prokurateryi doniesienie
nr. n! en: era mość" k si ą żki Kartezyus-za i na 
przewrotność księgarni.

Tak został Kartezyusz.oskarżony w Krakowie 
w 20 wieku! Ęłjen Inkwizycya!

Z DNIA.
KORZYSTNE c A L K I  W OJSK POLSKICH.
Warszawa (PAT ) Komunikat sztabu gener. 

wojsk ix.Js*kięh z 18 bm. Front białoruski. Na 
południowy wschód od Dźwinska oddziały na­
sze wyparły nieprzyjaciela ze wsi Dufcówki, 
biorąc jeńców i dwa karabiny maszynowe. Sil­
ne ataki przeciwnika na Borysów odparto  ̂
wielkimi jego stratami. Oddziały naszej piecho­
ty śmiałym wypadem zajęły mocną pdzycyę 
nieprzyjaciela w  Petrykowi®, biorąc jeńców, 
karabiny maszynowe, siatek parowy i zapasy 
amunicyi.

Front wołyński. W alk i w okolicy Głuszcami 
i Olewska trwają w dalszym ciągu.

GROŹBA OBCIĘCIA UKRAIŃCÓ W  OD POLSKI.
„Gazeta Wieczorna" donosi, że według komu­

nikatu bolszewickiego rządu ukraińskiego ar­
mia, która podjęła ofenzywę na froncie ukraiń­
skim, znajduje się zaledwie 40 wiorst od Żyto­
mierza. Władze ukraińskie ewakuują miasto. —- 
Wśród Ukraińców panuje obawa odcięcia od 
Polski i zdania ich na ła.skę Denikina.

AUTONOM IA DLA GÓRNEGO ŚLĄSKA.
Wiedeńskie biuro koresp. donosi z Berlina: 

Biuro W olffa dowiaduje się, że planowana au­
tonomia prowineyalna dla Górnego śląska wej­
dzie w  życie od 1 października br. O przedłoże­
niu rządo-wem, według którego ma być utworzo­
ne samodzielna prowineya, dowiaduje się „Ber- 
liner Zeitung aro Mittag", że ma być utworzo­
na górnośląska rada krajowa, która na. razie 
będzie sic składała ze- wszystkich górnośląskich 
członków stronnictw pruskiego zgromadzenia 
narodowego. Polacy mają być, przez kooptowa­
nie w  -stosunku do głosów oddanych przy wy­
borach do ciał ustawodawczych przyjęci do kra­
jowej rady. Rada krajowa wybierze z całego 
swojego łona radę państwa, składającą się z 3 
osób, która będzie administrowała prowineya..

N IF K iU ’ <51 'B O Y  A  PLEBISCYT.
Morawska Ostrawa. (PAT.). Na zebraniu nie­

mieckiej partyi narodowo sbcyalnej omawiano 
kwestyę zachowania sio Niemców wobec plebi­
scytu. Uchwalono rezolucyę stwierdzającą, że 
przyłączenie się do republiki czeskiej n :« jest 
zbyt nęcącem, ze względu na. przęśladównia 
Niemców przez rząd cze-ski. Tylko to państwo, 
które nam psrąpzy d a M o  idącą mcJUwotó u- 
tzzymania naszego naicdowepo i gospodarczego 
stanu posdatlanfa, może liczyć na glosy Niem­
ców śląskich.

„Bohemia1 donosi z Morawskiej Ostrawy, że 
Niemcy podobno są zdecydowani glosować na 
rzecz, republiki czeskiej tylko w  tym wypadku, 
jeżeli Niemcy otrzymaj)?, obowiązujące przyrze­
czenie koncesyi nie tylko na Śląsku Cieszyń­
skim, lecz na całym obszarze cze«ko-słowackiej 
republiki,

GO PROPONOW ANO CZECHOM W  PARYŻU.
Cieszyn. (PAT ) „Narodni Listy" podają szcze­

góły pertraktacyi w  sprawie Śląska Cieszyń­
skiego, 7, których okazuje się, żc w komisyi pro­
ponowano najpierw Czechom ustąpienie Gru­
szowa i PietwaMu, później oprócz Jabłonkow­
skiego jeszcze i Suchą, Gilowę, Łazy i Rychwał#, 
na co się jednak Czesi nie zgodzili.

MEM ORYAŁ O G K U P A C Y Z  UKRAINY.
W  warsz. kołach miaro A.jnych krąży memo- 

ryał dotyczący okupacyi Ukrainy przez Entenlę. 
Według memo-ry-ału, Komitet, złożony z przed­
stawicieli wszystkich państw sprzymierzo­
nych i zaprzyjaźnionych, łącznie z delegatem 
Polski, zająłby się stroną gospodarczą i admini­
stracyjną Ukrainy na przecieig lat 20, zaś po u­

pływie tego terminu komitet z.l ‘ "■ ńow alby, czy 
Ukraina może być państwem sam. dzielnem, czy 
też ma być przyłączona do którego z państw ci­
si denny eh.

j .. -’.i;ii . GiOAń 'JCIij X’ A L~ £ W o i li x'-ć' ii.GviU
i W E  BOLSZEW IKÓW ,
j Ukraińskie biuro-prasowe dono-si z Pa-ryża, że 

bolszewicy wysłali niejakiego P if ruchowa d i  
j Petlury z propozycyą zawarcia i muju. W arun- 

ki tej prep.ozycyi. są .następujące: Uznacie nie- 
zawisłości Ukrainy, odwołanie wojsk bolszewic­
kich z Ukrainy, nawiązanie dyplomatycznych 
stosunków i ogłoszenie neutralności Ukrainy w  
walce bolszewików z Denikinem. Petlura odrzu­
ci} te pra-pezycye.

SOW IECKI RZĄD SZUKA DROGI DO POKOJU!
Z Moskwy donoszą: Rząd Rosyi sowieckiej 

zwróci się nietyiko do jednego państwa z pro- 
pon-ycyą rokowań pokojowych. W ysłał on rów­
nocześnie noty do rządu finlandzkiego w  Hel- 
smgfsrsle, do litewskiej taryby, do rządu estoń­
skiego i do rządu w  Rydza.

O notach tych mówi sowiecka „Prawda", iż 
są one dowodem, że rząd bolszewicki nie żywi 
pałnów ziaborczych, kieruje się jedynie pokojo­
wą polityką opartą o simo stanowienie narodów 
i dlatego chce podjąć rokowania pokojowe. Da­
lej zaznacza sowiecka „Prawda", iż nie porta® 
pierwszy zwraca się rząd sowiecki z tego ro­
dzaju propotzycyami do państw walczących.

CO ZAM IERZA BENIKIN? — LENIN ZWOŁUJE  
K O NSTYTUANT?.

Paryż (BK ) ,,Journal do Debats" donosi, że 
Lenin zgodził się na zwołanie konstytuanty, 
„Figaro" dowiaduje się, że Denikin zamierza 
swój pochód na Moskwę dopiero wtedy konty­
nuować dalej, aż obsadzi całą Ukrainę.

T R A K T A T  BUŁGARSKI.
Wiedeńskie biuro koresp. donosi z ParySB 

pod datą 18 bm.: O traktacie bułgarskim, który 
ma być w  piątek wręczony, dowiadują się 
dzienniki, że jest podobnym do traktatu poko­
jowego >z W ersalu i St. Germain. Powszechna 
służba wojskowa ma być zniesiona i zaprowa 
dzona uzbrojona policya, składająca się z 20.000 
żołnierzy. Do tego ma przybyć 10.000 strażni­
ków granicznych i żandarmów. Odszkodowanie 
wojene wynosi’ 2 i jedna czwarta m iliarda płat­
nych najdalej w  37 latach. Będzie utworzona ko­
misya kontrolująca z Anglików, Frncuzów, 
Włochów, Greków, Rumunów, Serbów.
FOUH W Y S Y Ł A  ULTIM ATU M  W  SPR AW IE  

L IT W Y !
,Dję Republik" donosi, że wedle „Chicago’ Tri- 

bune" marszałek Foch otrzymał zlecenie wysto­
sowania do Niemiec we formie ultimatum pi­
sma, w którem Niemcy mają być wezwani do 
aaty ehimasto-we-g® wycofania swoich wojsk z Li 
twy. Równocześnie Foch składa cala odpowie­
dzialność za wykroczenia armii gen. von der 
Goltz-a na rząd niemiecki.
SAMOBÓJSTWO INSPEKTORA BYREKCYI 

KOLEJOWEJ.
Ze Lwowa donoszą, że onegdaj znaleziono wi­

szącego n.a drzewie c-bo-k swej willi inspektora 
lwowskiej dyr. kolej. Maryana Ranołta, który 
pełnił s.użbę łącznika, kolejowego międ-zy szta­
bem wojskoiwyhi a kc-Ieja.

A R ESZTO W ANIE  KOM ENDANTA ETAPO ­
WEGO.

„Kur. warsz." podaje następującą, sensacyjną 
wiadomość:

Wczoraj aresztowano w  hotelu „Sport" w W ar  
szawfe niejakiego Juliana- BiUcwicza, majora, 
komendanta, etapowego w Wilnie. Aresztowanie 
nastąpiło wskutek bardzo pcweżnych poszlak, a 
nawet niezbitych dowodów nadużyć kryminal­
nych jakie popełniał Biłlewioz, Znaleziono przy 
nim 130 tysięcy mrek. a

Niebywały sukces odniósł wspaniały obrnz 
egzotyczny

i  I I 1 1
porywający dramat indyjski w 5-ciu aktaci 
budzący zachwyt zarówno nad wyraz ko­
sztowną wystawą, jak i mistrzowską grą na' 
iepszycii włoskich artystów, który obeer 

wystawia .

K inotea tr „S Z T U K A
S-Soieś S a s k i ,  p y z y  u l. ś w . la rs a  S  

Ponadto w programie szereg innych obrać?
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;łSyło2cya Jest rozpaczliwa i  beznadziejna".
Tak mówił prez. Federowicz. — Debata aprowizacyjna w Radzie miejskiej. 
Socyaiistyczne interpelacye i mowy. — Co z masarnią, mleczarnią i t. d.?

Dr Bobrowski o obszarnicKim pasku.
N a wstępie wczorajszego posiedzenia prcz. 

Federowicz poświęcił przemówienie rocznicy 
zjednoczenia Włoch, która przypada w  dniu 20 
hm., podniósł sprawę pomocy dla uchodźców z 
Górnego Śląska i zgłosił wniosek o wyasygnowa­
nie 10.000 K dla Komitetu w  Jaworznie. W nio­
sek przyjęto jednogłośnie.

Po odczytaniu szeregu wniosków ii interpela- 
cyj przez sckr. Kanenherga r. Maywald zgłosił 
nagły wniosek domagając się, by w planie rzą­
dowym nora ych iinii kul jowych w  Polsce u- 
względniono interesy b. Galicyi a szczegółu s; m. 
Krakowa.

Wicepr. Sarą złożył sprawozdanie z korzyst­
nie przeprowadzone przez gminę zaikupna grun­
tów węglowych w  Jaworznie. Po załatwieniu 
kilku spraw porządku dziennego, Rada przyjęła 
dwa nagłe wnioski w  sprawie aprowizaeyi mia­
sta. Jeden r. Holefcsy, drugi toiw, dr Eosonzwei- 
ga, który domaga się zakupu zboża przez gminę, 
otwarcia i  rcasmzaj&ta miejskich zakładów ayro 
wizacy itych, szczególnie mleczarni, jatek i ma- 
Wrń. Wniosek protestuje przeciwko krzywdze­
niu Galicyi przez rząd warszawski i przeciw 
anil/ieniu racyi cukru.

Następnie przystąpiono do dyskusyi nad a-
pow izacyą  mi&rta.

Pjerwszy zabrał głos r. Holełtsa, omawiając 
katastrofa me poożenie aprowizacyjne miasta, 
krytykując zturząd gminy, za zaniedbanie spraw  
apravizacyjr.ych.

Ił. m. to w. dr Mitlicr wystąpił energicznie prze 
clwko zamknięciu mleczarni miejskiej, masarni 
miejskie- oraz ograniczeniu jatek mięsnych, 
które były regulatorem cen. Po zamknięciu m a­
sarni miejskiej masarze podnieśli ogromnie ce­
ny wędlin, kpiąc sobie zupełnie % magistratu i 
nie czekając nawet na zatwierdzenie cennika. 
Ludność niezamożna jest wprost zrozpaczona, 
a  gdy w  zimie przyjdzie jeszcze katastrofa op >  
łowa, głodzone masy ludowe pociągną Panów  
do osobistej odpowiedzialności.

Prezydent Federowicz przedstawił obecne 
ciężkie położenie aprowizacyjne Krakowa. Mia­
sto chce się bronić przed głodem i w  tym celu 
delegiacya prowadzona przez pasła Daszyńskie­
go domagała się od ministra Minkiewicza po-

w opłakanym stanie. Sprawa przywozu 30 w.
cukru z Czech natrafia na wielkie trudności, 
albowiem Czesi żądają zapłaty w  markach nie­
mieckich. W  sprawie mleka oświadcza, że do­
stawcy odmówili dostawy mleka do mleczarń 
miejskich i otworzyli swe własne mleczarnie.

Po przemówieniu r- Adelmana zabrał głos 
pos. tow. dr Bobrowski, stwierdzając, że ustawa 
zbożowa jest kiepska. Starostowie galicyjscy, 
którzy wykonywali najgorsze ustawy austrjac- 
k c , oświadczyli, że ustawa ta nie da się wyko­
nać. i'ynjA.:,.,asem v, boznańskiem na podstawie 
tej samej ustawy sprawa dostawy zboża idzie 
gładko, w  Królestwie dostarczono już półtora ty­
siąca wagonów zboża, z Galicyi zaś zaledwie kil­
kanaście wagonów.

Posłowie ludowcy na zgromadzeniach wzywa­
ją chłopów, by nie dostarczali zboża. Poseł VVitoa 
żąda, by cenę maksymalną na zboże podwyższo­
no na SCO K! Cena maksymalna jest przecież dziś 
cena minimalną, jest pierwszym szczeblem dra­
biny lichwiarskiej.

Mówca domaga się podwyższenia racyi chleba, 
gdyż dzisiejsza racya jest racyą głodową. Niema 
mąki dla chorych, niema cukru białego, nato­
miast jest pełno ciastek, cukierków i lodów.

W  zimie czeka nas katastrofa węglowa, zwró­
ciliśmy się do górników o pomoc.

Rozpaczliwa demonstracya ostatnia wykazała  
czynnikom rządowym, że nie jest u nas tak do­
brze, jak one sądziły, i że muszą przyjść z pomo­
cą Krakowowi.

W  dalszym ciągu przemawiali rr. Wielgus, 
Szarski, dr. Lang i Holeksa, który krytykował 
niesumienność pewnych sfer kupieckich.

Interpelacye.
Klub sceyalistyczny wniósł na wczorajszem  

posiedzeniu szereg interpelacyi: r. m. tow. dr 
Mullera w  sprawie przyspieszenia poprawy bytu  
robotników zakładu czyszczenia miasta i dostar 
czenia im butów i węgla, w  sprawie usunięcia z 
Krakowa obcokrajowców, jako odwet za wyda­
lenie Polaków z Wiednia, w  sprawie przemiany 
podłcyi wojskowej w  Krakowie na policyę pań­
stwowa-; r. m. tow. W ardęgi w  sprawie nadużyć 
kontrolera zakładu czyszczenia miasta Kłosió-

zwolenia na zakup zboża dla miasta. Ministe- j ekiego; r. m. tow. Jasińskiego w  sprawie zrówy 
ryum przychyliło się do tego, odmówił jednali j nania płac pracowników miejskich z płacami 
dyr. urzędu zakupu. W  obecnej chwali w  Gali- j pracowników państwowych; r. m. tow. Malinow-
cyi nabyć można najwyżej 14.000 wag. zboża; 
potrzeba jest na cały okres 28 do 30.000 wago- 
nów. Deficyt jest wielki. Ani Królestwo, ani Po­
znańskie z pomocą nam nie przyjdzie, gdyż mu­
si 20.096 wag. dostarczyć wojsku. Z powodu 
braku derwisz zagranicznych, zakup zboża w A- 
meryce jest niemożliwy. W  sprawie mięsa o- 
śwdadczył prez., że mimo korzystnego staną 
bydła ceny idą w górę(I) W olny handel bez cen 
maksymalnych nie jest wstanie obniżyć cen to­
waru. Co do cukru i węgla, miasto znajduje się

skiego w  sprawie podwyższenia cen biletów te­
atralnych; r. m. tow. dr Rosenzweiga w  sprawie 
zlekceważenia uchwał komisy! rekursowej, do­
tyczących pilanu przebudowy teatru .Bagatela" 
1 wydania przez gen. delegata p. Dąbrowskiemu 

komcesyi na tea.tr, operę, kabaret itd. bez opinii 
jj magistratu.

Odpowiedź na interpelacye z powodu spóź­
nionej pory da prezydyum na najbliższem po­
siedzeniu.

Jak widzimy, stan jest katastrofalny...

Komitet Organizacyjny 
„Dnia Prasy Socyalistycznej“.

Komunikat II.
Komitet Organizacyjny „Dnia Prasy Socyali- 

stycznej" podaje do wiadomości wszystkich orga 
ntzacyi P. P. S. co następuje:

1. Całkowity fundusz otrzymany ze zbiórki 
„Dnia Prasy SocyalŁstyeznej" zostaje przekaza­
ny dio W ydziału Finansowego C. K. W .

2. Do kontroli nad kasą poszczególnych komi­
tetów „Dnia Prasy Socyalistycznej, powinny być 
powołano specyalne. Komisye Finansowe, skła­
dające się z przewodniczącego i skarbnika miej 
scowego Komitetu Organizacyjnego „Dnia Pra­
sy", oraz przewodniczącego i skarbnika Okrę­
gowego Komitetu Robotniczego.

3. Komisye Finansowe obowiązane są:
a) opieczętować puszki, obliczyć dochód z nich 

po zdjęciu pieczęci, ostemplować wszystkie kwi- 
taryusze, bilety i t. p., które będą używane w  
tym dniiu -dla zbiórki pieniędzy;

b) skontrolować wydatki Komitetu „Dnia Pra­
sy Socyalistycznej", na podstawie przedłożo­
nych formalnych dokumentów;

c) wszelkie obliczenia poszczególnych kas czy 
to bufetów, czy loteryi, czy poczty powinny 
być przeprowadzano przy likwidowaniu danego 
przedsiębiorstwa natychmiast. W  razie zaś nie- 
obeenr -ci Komisyi Finansowej powinny być po­

wołane 4 osoby do obliczenia, które sporządzają 
protekuł i są odpowiedzialne wobec Komisyi F i­
nansowej,

Protokuł oraz pieniądze nie dalej jak dnia na­
stępnego powinny być oddane na ręce lokalnej 
Komisyi Finansowej;

d) lokalne Komisye Finansowe najdalej w  cią­
gu dni 7-miiu powinny sporządzić sprawozdanie 
ogólne i finansowe z całej akcyi „Dnia Prasy  
Socyalistycznej" i przesłać je wraz z pieniędzmi 
do W ydziału Filnansowego Centralnego Komi­
tetu Wykonawczego P. P. S.;

e) po zlikwidowaniu zbiórui „Dnia Prasy So- 
cyal'stycznej" ukaże sięMruliowane szczegółowe 
sprawozdanie, wydano przez W ydział Finanso­
wy Centralnego Komitetu Wykonawczego. Spra­
wozdanie to pi’zeslane zostanie wszystKlm orga- 
nizacyom, które brały udział w zbiórce.

Pisma partyjne proszone są o przedruk lego 
komunikatu.

Gzy „Glos Narodu*1 chce wysłuchać 
gi:sa narcdi!?

Chrześcijańska „deinokrscya" przeciwko dem is­
kra cyi.

Nasza prasa burżuazyjna umie posługiwać 
się hasłem demokracyi dla walki z bolszcwi- 
zmem. Ale czy sarna istotnie jest demokraty­
czną ?

Antydemokratyczność naszej burżuazyi wy­
jaśniliśmy niedawno, obszernie. W  Polsce (zwła­
szcza po reformie agrarnej!) również zaczynają 
coraz głośniej ręczyć ,.ę antydemokratyczna
S ci’U liiV  i i i .

Antydemokratycznym usiłowaniom nie ze. 
chciał pozostać obcy także organ chrześcijań­
skiej demokra-cyd „Głos Narodu". Umieszcza o- 
trzymany z poważnej stromy olbrzymi art. prze­
ciwko demokracyi polskiej; wprawdzie „nie bie­
rze za art. ten odpowiedzialności, ale umieszcza 
go na miejscu naczelnem.

O co chodzi?
Chodzi o to, że jednoizbowy, z wybieralnością 

kobiet itd. parlamentaryzm nasz jest... nie tylko 
pierwszym tego rodzaju w  świecie eksperymen* 
tem i nie tylko naj radykalniejszym, ale najnia- 
sprawiedliwszym dla wszelkich mniejszości i In­
teresów".

Ach, bo nasza „skrajna" demekraeya to „skraj, 
na reakeya wclbec dawnych przywilejów stano­
wych". Ach, bo nie mają w niej reprezentantów 
różnorodne „interesy1̂ !?). Ach, bo to „krzywda 
społeczna", bo to „bezmierna krzywda powszech­
na".

A wiadomo, że „chrześcijańska demokracya" 
winna goić „krzywdy"..

Jakież są ujemne strony powszechnych wybo­
rów. Przekupstwo, korrupeya, rozwój biurokra- 
cyi, zapewnia autor „z poważnej strony". Nie dar 
mo też —  kcikłuduje —  „temu fatalnemu, dzia­
łaniu wyborów powszechnych lub prawie po­
wszechnych usiłuje obecnie przeciwdziałać A- 
meryka takiem wzmocnieniem władzy prezyden­
ta, że ona się już zbliża do europejskiej władzy 
monarszej"..

Takie sa środki zaradcze, kończy autor.
Oczekując dalszych wywodów „z poważnej 

stromy", odpowiadamy na razie. Nic zamyka- 
my ócz na słabe strony demokracyi; rozumiemy 
zwłaszcza trudną sytuacyę walczącej klasy ro­
botniczej, której w  demcikracyi przeciwstawia 
się kapitał z całą swą potęgą, przekupując, kor- 
rumpujiac itd. W iem y o tem dobrze. Ostrogórskl 
w  swej nowej książce o wadach demokracyi 
słusznie wskazał na niektóre słabsze stromy de­
mokracyi. Powtarza ostatnio za nim to samo 
tow.. Vandervelde, kokietując nieco z syndykali- 
zmem.

Ale rozumiemy dobrze kolosalną wychowaw­
czą rolę demokracyi. W  niej dojrzeją szybko 
nowe siły społeczne dla wielkich nowych zadań. 
I zastąpić radykalnej demokracyi jakiemiś ple­
wami reprezentacyi „interesów", „monarchi- 
słycznem" wzmocnieniem prezydenta itd. — nie 
damy! I cóż to za ,,interesy"? Zapewne nieba­
wem dowiemy się coś bliższego. Interesy obszar­
ników. kupców, majstrów, fabrykantów? Na ta­
kie kuryalne kencepcye lud pcilski się nigdy nie 
zgodzi!

Ale czy „Głos Narodu" chce słuchać głosu na­
rodu ?

UTRO W SOBOTĘ DNIA 20 WRZEŚNIA 1919 ROKU

ASYGNATY POLSKIEJ POZYCZKf WOJENNEJ
nabywać można (po potrąceniu procenta):
100 markowe, koronowe, rublowe za 99 43
500 „ „ „ „ 497T5

1000 ., . „ „ 99431
5000 „ ,. ,, „ 4971-53

10000 „ 9943-06

K RO N IK A .
Kraków, piątek 19 września.

„K U R YER EG W lr W  ODPOW IEDZI. Z organi- 
zac/i rob. introligartorskich piszą nam: One- 
gdajszy numer „Kuryerka1 napadł na strajkują­
cych robotników introligatorskich za to, iż nie 
pozwalają pracować łamistrejkom, a mało mu 
jeszcze tego, iż oplwał swym jadem strajkują­
cych, to jeszcze woła na policyę, by ta „zrobiła 
porządek".

Ale tego nie widzi, że zachłanni przywódcy 
cechowi zmusili majstrów do podpisania de­
klaracji, iż żaden osobnej na swą. rękę nie za­
wrze z robotnikami umowy, dalej, nie wie ten 
brukowiec, iż kilka uczciwych firm zgodzi‘.o się 
na podwyższenie plac przez robotników żąda­
nych, ale przywódcy cechowi wpadli do warszta­
tów i groźbami zmusili majstrów ela solidarno­
ści, a rc&ctnikbw z pracy wygnali. Majsterkowic 
wyszukawszy kilka głupich jednostek chcieli 
dla nich założyć organizacyę pod patronatem 
klerykałów, by zwabić łamistrajków i aby roz­
bić solidarność robotniczą. Próba ta się m aj­
strom nie udała tylko dzięki robotnikom. Straj­
kujący w tej walce zachowują się poprawnie, a
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że kontrolują zakłady, to wolno jest tak m aj­
strom jak i robotnikom. Dzisiejszo place, o któ­
rych podwyższenie walczą robotnicy sa, tak ni- 
zkie, jak w  żadnym zawodzie, tak, że wyżyć za 
nie jest trudno. Nim zasirejkowali, najpierw  
próbowali wszelkich sposobów aby do strajku 
nie p.z v_:do; ale że wszystkie dobre chęci ze 
stron v robotników poszły na marne, bo upór i za 
chłar. ość prowodyrów inajsterskich da zgody 
nie d puściły, dlatego, toż pismakowi brukowca 
odpor iadam\. żeby był e cho jeśli bezstronnie 
spraw y publiczności przedstawić n:le umie, albo 
jej nio rozumie.

REFORK. ■ 'JTUBYÓW UNIW ERSYTECKICH  
DLA WOJSKOW YCH. Ze Lwowa donoszą. Słu­
chaczom uniwersytetów, służącym w wojsku w 
drodize poboru, nie będą przyznane ulgi, przewi­
dziano dla ochotników. Dla słuchaczów tych za­
prowadzone zostaną na wszechnicach trzy seme­
stry. Miaucz Ecie cd 1-go października rozpocz­
nie się pierwszy semestr dla urlopowanych a- 
kademików-seeregowców > pracujących w kan- 
celeryach. Dragi s-eemstr rozpocznie się od sty­
cznia dla urlopowanych podoficerów i oficerów, 
trzeci c-d kwietnia dla reszty akademików.

Po ukończeniu trzech semestrów przejdą 
wszyscy do szkńl oficerskich. Urlopami objęte 
będą wszechnice w Krakowie, Lwowie, W arsza­
wie, Poznaniu i W ilnie (a Lublin?!). Na politech­
nice i innych wyższyc hzaklodach słuchacze urlo 
pcwani będą iyl?xo na semestry. Medycy nie o- 
trzymają żadnego urlopu, natomiast będą mu­
sieli przcfść na kurs dla medyków.

ROBOTNICY TARTAKU KSIĘCIA HR. W O . 
BONIECKIEGO w Tarnowałce żalą się ha nie­
słychany wyzysk i krzywdę, dokonywaną na 
pracownikach tartaku przez księcia Woro- 
nieckiego. Pan ten bez powodów, kiedy się mu 
tylko podoba wydala robotników z pracy, ska­
zuje ich na nędzę i śmierć głodową. Dążeniem 
„książęcej mości" jest, wyrobienie sobie z ludzi 
potulnych i naiwnych manekinów, z którymiby 
„książę" robił co mu się podoba, Kiedy wyrobni­
cy chcieli się zająć sprawą utworzenia Kuchni 
dla dzieci, to usłyszeli odpowiedź: „W y nite macie 
prawa zakładać kuchni!" — tak rzekł ,,jaśnie 
Jtsiążę", gdy mieszkańcy wsi Ruta urządzili ku­
chnię dla dzieci pod nadzorem nauczycielki, w 
tej chwili gdy się dowiedział Woroniecki zrobił

tak, że kuchnię zwinięto, bo książę chce mieć 
kuchnie pod swym zarządem, by uchodzić wśród 
ludu za „dobrodzieja!"

W Y D A L A N IE  POLAKÓW  Z W IE D N IA , 
W  sprawie zamierzonego wydalenia obywateli 
polskich z niemieckiej Austryi interweniowali 
poseł dr. Szarota i pełnomocnik głównego urzę­
du likwidacyjnego dr. Twardowski u kancle­
rza Rennera i u dyrektora policyi dra Sclicbera. 
Interweneya odniosła o tyle skutek, że repre­
zentanci polscy otrzymali zapewnienie, iż ak­
cya wydalania będzie stosowana stopniowo i to 
w formie najłagodniejszej. Termin wydalania 
naznaczony na dzień 20 września będzie prze­
sunięty o parę tygodni. Reprezentanci polscy 
obiecali zająć się zorganizowaniem szeroko za­
kreślonej akcyi powrotnej wychodźców, wyra­
zili jednakże życzenie, aby władze austryackie 
wpływa.y. uspokajajs«o na te sfery wiedeńskie, 
które się odnoszą nieżyczliwie, a nawet wrogo 
wobec wychodźców-

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że nakaz w y­
dalenia obcych obywateli został wydany na 
własną rękę przez szefa rządu krajowego dol- 
no-austryackiego Severa, bez wiedzy dra Ren- 
nera i bez porozumienia się z wiedeńską dyrek- 
eyą policyi.

SKŁADKI N A  GÓRNOŚLĄZAKÓW. Robotni­
cy i urzędnicy kopalni nafty, w  Klimkówce ko­
ron 200. Dochód z festynu urządzonego dnia 7-go 
bm. w  Bochni K 14.303.

Sprostowanie. W  ogłoszeniu składek z 6 bm. 
zasła pomyłka — ma być: Zbiórka urządzona 
przez P. P. S. w  dniu 26 sierpnia w  czasie demon 
stracyi w Przemyślu K -.570.

N A  FUNDUSZ PRASOW Y. Robotnicy i urzę­
dnicy kopalni nafty w Klimkówce K 80.

R E P E R TU A R  TE A TR U  IM. SŁOWACKIEGO
Dziś: -,W małym domku".
R E P E R TU A R  TEATRU POWSZECHNEGO. 

Dziś: „Księżniczka Trebizondy".

Z życia partyjnego.
BACZNOŚĆ TOW ARZYSZE PARTYJNI W  

KRAKOW IE! W  myśl uchwały R. D. R. P. P. S.
wzywa się kierowników orgs.r zacyi zawodo­
wych i dzielnicowych, aby zgromadzenia zawo-

dc*vve i dzielnicom.e w  sprawie „Dnia prasy" u- 
rządziil w dniach od 20— września. O r.eferen- 
tów i afisze należy się zgłaszać na 3 dni przed 
zgromadzeniem, jak również znaczki i nalepki 
dla organizacyi w sekretaryacie R. D. R.” co­
dziennie od 5 popoł. do 8 wieczór. Prezydyum  
R. D. R.

PO SIEDZENIE  SEKCYI KRAK. F.ABY ROBO­
TNICZEJ PODGÓRZA odbędzie się 19 bm. (pią­
tek) w  Domu robotniczym plac Serkowskiego 11, 
na które zaprasza członków Prezydyum, 

W A L N E  ZGROM ADZENIE CZŁONKÓW  TO­
W A R Z Y S T W A  BOMU ROBOTNICZEGO W  POD 
GÓKZU odbędzie się w poniedziałek 22 bm. o g. 
7 wieczór w Domu Roh. plac Serkowskiego 1. 11. 

Dr. Emil Bslrrow&ki. Jelonek.
PO SIEDZENIE  RADY NADZORCZEJ WPiAZ 

Z BYREKGYĄ STOW. ROBOT. STOLARSKICH  
„JEDNOŚĆ" W  KRAKOW IE odbędzie się w  po­
niedziałek dnia 22 września w lokalu Związku
0 wpół do 7-mcj wieczór. Zaprasza się również 
Towarzyszy z kooperatywy żydowskich stolarzy 
aby przybyli na to posiedzenie Kmiecik Michał, 
Jarasze-wski Bolesław.

BACZNOŚĆ M ŁODZIEŻ I ROBOTNICY MŁO­
DOCIANI! W pisy do organizacyi odbywają się 
w dnie powszednie od 7— 8 godz., w  niedzielę 
od 10— 12.

ZE BR ANIE  KOMITETU DZIELNICOWEGO  
ZW IE R ZYŃ C A  S PÓŁW SIA oraz chętnych do
pracy partyjnej towarzyszy odbędzie się w  po­
niedziałek 22 września o godzinie 6 wieczór w 
sali Związków robotniczych, Dunajewskiego 5, 
III. piętro. Sprawy bardzo ważne. Prosimy o li­
czne i konieczne przybycie. Grochal. Biel. Kozło­
wski.

Rutynowany kupiec
znający dokładnie stosunki handlowe zagranicą 

wyjeżdża do

WŁOCH i NIEMIEC
1 przyjmuje zlecenia. —  Zgłoszenia do 22 b. m. 
pod „Sprytny" przyjmuje Biuro ogł. F. Stattera,

Kraków, Grodzka 13.~-

! Iow. Spsiywue Fukcmiz! Kii Państwowej 
„Solidarność" w Krakowie

zawiadamia swoich członków że

Zwyczajne

Walne Zgromadzenie
odbędzie się

w poniedziałek, 22 września 1019. o godz. 5 po poł. 
w lokalu Związków Robotniczych, Dunajewskiego 5

w sali głównej, drugie piętro

L NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM:
1. Odczytanie prokokołu z ostatniego Walnego Zgro­

madzenia.
2. Sprawozdanie z czynności Zarządu oraz rachunków 

za rok 1918.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej i udzielenie absc- 

lutoryum.
4. Oznaczenie sposobu użycia nadwyżki i dywidendy.
5. Wnioski i interpelacye członków.
6. Wnioski Zarządu. %
7. Uzupełniający wybór Zarządu i Rady nadzorczej.
Wstęp na salę wołny tylko dla członków udziałowców 

za okazaniem li-gitymacyi.
W razie niezjawienia się dostatecznej ilości członków 

Zgromadzenie odbędzie się z tym samym porządkiem 
dziennym o godzinie G-tej wieczór.

Z A R Z Ą D :
Teodor K lu czk o , J a n  Lukas, 

Salom on Schictidron,

KUJtSA P U i k W  HICZE
K RAKÓ W  

R y n e k  g ió w a y  L . 22. j r 2699

rozpoczynają nowe KUriSA ZBI080.WE do wszystkich 
egzaminów prawniczych. — KURSA ZBIOROWE 
prowadzone przez najwybitniejsze siły. Słuchacze 
otrzymują cały materyał dostosowany do ostatnich 

zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane.

System pisemny.
Egzamina uniwersyteckie, adwokackie, sędziowskie.

Dla

U c z e ń  ce fiu ia cy
¥ 8  gimn. reain.

passusu!®  lekcyi
Z g ło szen ia  p o d  „ U c z e ń "  d o  A d m . „ N p p r z o d u " ,  

u!. D u n a jew sk iego  5.

Najlepsza bibułka cygaretowa 
w k s ią żec zk ach  i tu tkach .

J i. W y ró b  -  K r a jo w y
s jed yn e j galicyjskiej fabryk i hitu. lek  

do pap ierosów

i, sWad jamm
Żywiec.

Najsilniejsze

bóle głowy i migrena '
ustaję natychmiast po zażyciu proszku

zpm

przejezdnych Ważne! 
i m iejscowych — — »

Śniadania, Obiady. Kofacye
smaczne i tanie Bufet obficie zaopatrzony 
w ciepłe i zimne przekąski. Nadto poleca 
w najlepszej jakości: wina, koniaki, 1,kiery, 
rumy, miód, sok malinowy oryginalny w fla-

=========1 kach na wagę.

Ł

S et ła a ra t ja  I iianiiei 

M i C M  A Ł  I C U K L a
w Krakowie — ulica Karmelicka L. 17.

K o w a l s k i  n y
Wyrób farm. łab. „ 5 p .  K o w a l s k i "  Warszawa. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. — Hurtowna i de­
taliczna sprzedaż w Krakowie: w aptece K. Wiszniewskiego, 

Floryańska 15.

mość mśee przerobiony kapelusz 
Ra ©besny sezon według najnow­
szych fasonów. — Przytsmisiie się 
s s ;  sównłeż do farbowania ;rss

M N  K U R Z Y D Ł O
P ra c o w n ia  k a p e lu s z y ,  
K r a k ó w ,  S z e w s k a  L. 15  seso

P l a t y n y  
b r y l a n t y
zegarki złote, zęby sztuczne 
oraz wszelką biżuŁcryę kupuje 

po najwyższych cenach

ZEGARMISTRZ

Chłopców za s ia tę  pensyą
poszukuje

Adminlsłracya „Naprzodu", Dunajewskiego 5.
Zgłoszenia mir •łzy 1— 4 po południu.

iii JjL# . •&. "  ,r. .a . 4L jSL

iiiiULii, uiuiuum, jlhh nu iijitii ii)
| obok magazynu broni.

Powiatowa Rada Rob. P. P. S.
- w Nowym L-ączu przyjmie

zaraz
i s i t s i i i  P iii i j i
O iuforni C;0  w sprawi; 

i obowiązków" i wynagrodzę- j 
j nia zgłaszać się należy tlo 
j A. Broszkiew cza, N. Sącz,1 

Nawojowska 15. i

POSZUKUJE
iokaiu z 2 ubikaeyami (ew. 
suLryny jasna które własnym 
kosztem odrestauruję) na 
mniejszą fabrykę. Dzielnica 
obojętna. Pośrednictwo wy- 
nagrodzę, /głoszenia pr-yj- 
muje Biuro ogłoszeń Feliksa 
Stattera Kraków, Grodzka 13.

»^3 53 fi 9
z wszechstronną praktyką 
biurową, biegła w języku poi- 
skim i niemieckim w mowie 
i piśmie, b. biegle pisząca na 
maszynie, ze stenografią pol­
ską i niemiecką, poszukuje 
posady najchętniej poza Kra­
kowem. Zgłoszenia pod „Po­
sada" do Biura ogłoszeń K 
Stattera, Kraków, Grodzka li .

Mouterzy
do elektryki potrzebni. Zgło­
szenia do biura ogłoszeń'Fe­
liksa Stali..ra, Grodzka 18.
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